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w alce  m iędzy  różnym i w a rs tw am i n a  sam ym  posadzie, zw łaszcza w alce  rosnącego  
p lebsu  m iejsk iego  z coraz b a rd z ie j się bogacącą  g ru p ą  bogatych  kupców  i n a k ła d ­
ców .10

W szystk ie  b ra k i p racy  K. S e rb in e j, zarów no  tu  uw idocznione, ja k  w y tk n ię te  
w  pow ażnej i źród łow ej recen z ji N. U stiugow a w  n a jm n ie jszy m  s topn iu  n ie  uszczu­
p la ją  je j og rom nej w arto śc i, jak o  jed n e j z n a jlep szy ch  do tychczasow ych  m onografii 
m ia s t i ja k o  w ie lk iego  k ro k u  nap rzód , jeże li chodzi o po zn an ie  ro zw o ju  ry n k u  
ogó lno-rosy jsk iego . D la h is to ry k ó w  po lsk ich , b ad a ją cy ch  analog iczne  prob lem y, 
k siążk a  S e rb in e j będzie  n iew ą tp liw ie  cen n ą  pom ocą m etodyczną i pom oże w łaśc i­
w ie podejść  do w ie lu  p rob lem ów , sto jący ch  zarów no  p rzed  b adaczam i radzieck im i, 
ja k  i po lsk im i.

B. Z ien ta ra

B ogdan  B a r a n o w s k i :  Z najom ość W schodu w  d aw n ej Polsce do X V III w.
P ra c e  W ydzia łu  II  Łódzkiego T o w arzy stw a  N aukow ego, N r 3, Łódź 1950, s. 256.

T em at, k tó reg o  p o d ją ł się znaw ca s to sunków  P o lsk i ze W schodem  w  X V I i X V II w.
B. B aran o w sk i, p rzeg ląd  znajom ości W schodu i sp raw  w schodn ich  w  P olsce aż po 
X V III w iek , to  te m a t n iezw yk le  a tra k c y jn y , in te re su jący , a le  tru d n y . J a k ie  było 
w d aw nej P o lsce w y o b rażen ie  o św iecie  m u zu łm ań sk im  i in n y ch  da lszych  k ra ja c h  
O rien tu?  O braz  W schodu w  w yo b rażen iu  E u ro p y  Z achodn ie j n ie raz  by ł te m a tem  
obszernych  p rac , od k lasyczne j p racy  ro sy jsk iego  uczonego B a r t o l d a  o dzie­
ja ch  znajom ości W schodu w  E urop ie , aż po n o w ą p racę  B o u  i  1 1 a  r  d  a, zaw ie ­
ra ją c ą  dzieje  w yo b rażen ia  T u rk ó w  w  op in ii eu ro p e jsk ie j. K sz ta łto w an ie  się ob razu  
W schodu w  li te ra tu rz e  znakom icie  p rzed s taw ił sw ego czasu  M a r t i n o  w  sw ej 
sum ienne j p ra c y  o O riencie  w  li te ra tu rz e  fran cu sk ie j. O sta tn io  M a l v e z z i  
w  n ieznane j ju ż  B aran o w sk iem u  rozp raw ce  s ta ra ł  się w  k ró tk im  zary s ie  p rz e d s ta ­
w ić ew olucję· w y o b rażen ia  o sam ym  Is lam ie , a  w  sw ych  szk icach  z dziejów  ro sy j­
sk ie j a ra b is ty k i uczony rad z ieck i p ro f. K r a c z k o w s k i j  p rz e d s ta w ił m. in. 
p rzeg ląd  znajom ości św ia ta  a rab sk ieg o  w  d aw n ej R osji.

B aran o w sk i p o s taw ił sobie za ce l być B arto ldem , M artino , K raczkow sk im  czy 
B ou illardem . C hciał p rzed s taw ić  s ta n  znajom ości W schodu w  Polsce, ew olucje  w y ­
ob rażen ia  o O riencie, jego  odbicie w  lite ra tu rz e , ideologii, rozw ój za in te reso w ań  
n aukow ych , znajom ości języków  w schodn ich . P o lska , w ystaw io n a  n a  bliższy k o n ta k t 
z k ra ja m i m u zu łm ań sk im i p rzed s taw ia  d la  ty ch  b a d a ń  te re n  szczególnie w dzięczny, 
aczkolw iek  bard zo  skom plikow any . J a k  z tego  tru d n eg o  zad an ia  w yw iąza ł się au to r?

U łożył on sw ą p ra c ę  p rzed e  w szystk im  chronologiczn ie , p oczyna jąc  od czasów  
p ias to w sk ich ; części ch ronolog iczne podzie lił n a  rozdzia ły  odpow iada jące  b ądź  po­
działow i geograficznem u, b ądź  też  w y o d ręb n io n y m  g rupom  zagadn ień . Z początku  
om aw ia  w ięc B a ran o w sk i średn iow ieczne k o n ta k ty  s łow iańsk ie  ta k  ze św ia tem  a ra b ­
skim , ja k  i a łta jsk im  i p o w sta łe  s tąd  w y obrażen ia , p rzechodzi do n ap ad ó w  ta ta rsk ic h
i podróży  B en ed y k ta  P o la k a  do k ra jó w  m ongolsk ich . W w iek u  X V  w ysuw a się po ­
stać  K a llim ach a  i jego  dzie ła  o T u rc ji i T atarszczyźn ie , w  w iek u  X V I doniosłe zn a ­
czenie m a ją  opisy k ra jó w  ta ta rsk ic h  M acie ja  z M iechow a, B ron iew sk iego , S try j­

10 P o d k re ś lił te n  b ra k  ju ż  N, U s t  i u  g o w, ib id . s. 146,
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kow skiego. R ów nocześnie w  w iek u  X V I w z ra s ta  l i te ra tu ra  p u b licy styczna  o ch a ­
ra k te rz e  an ty tu re c k im  w y w ołana  przez  grozę n iebezp ieczeństw a  po litycznego  ze 
stro n y  T u rc ji. J a k  je d n a k  s tw ie rd za  B aran o w sk i, k tó ry  te  g łosy a n ty tu re c k ie  w  li­
te ra tu rz e  sta ro p o lsk ie j z eb ra ł bardzo  sum ienn ie , poziom  ty ch  p u b lik ac ji by ł n isk i
i n ie  do rzuciły  one do ów czesnej znajom ości rzeczy tu reck ich  w  P o lsce fak tyczn ie  
n ic  now ego. N a to m ias t w ięcej da ło  p a rę  opisów  legac ji po lsk ich  do T u rc ji, ja k  T a- 
ranow sk iego  i innych .

W  okres ie  O drodzen ia  rozpoczyna się nau k o w e  za in te reso w an ie  języ k am i w schod ­
nim i, p rzed e  w szystk im  h e b ra jsk im ; n iek tó rzy  h eb ra iśc i znali i in n e  w schodn ie  
jeżyki.

O bszernych  k ilk a  rozdzia łów  pośw ięca a u to r  znajom ości języków  w schodn ich  
w  P olsce w  X V I i X V II w .; w  ty m  tem acie  a u to r  czu je  się m oże na jsw o b o d n ie j, 
pośw ięcił m u  z resz tą  (z og ran iczen iem  do języ k a  tu reck iego ) sp ec ja ln ą  ro zp raw ę  
jeszcze w  1939 r. J e s t  to  ok res w ysokiego  poziom u te j znajom ości, zw iązany  z n a ­
zw iskam i D zierżków , S ta rk o w ieck ich , O tw inow sk ich , L ub ien ieck ich . A u to r doszedł 
tu  do szeregu  in te re su ją c y c h  w yn ików . W yrazem  znajom ości języ k a  tu reck iego  
w  Polsce by ł też sam ouczek  P aszkow skiego , om ów iony  sw ego czasu  przez  A. Z a - 
j ą c z k o w s k i e g o .  R olę po śred n ik ó w  w  szerzen iu  w  P o lsce znajom ości języków  
czy rzeczy  w schodn ich  p e łn iły  też m niejszości o rien ta ln e  w  Polsce, ja k  T a ta rzy  po l­
scy, O rm ian ie  czy K ara im i.

Je ś li chodzi o znajom ość geografii i s to sunków  tu reck ich , to  w  w iek u  X V II zno­
w u  obok d ru k ó w  po litycznych  an ty tu re c k ic h  o poziom ie m iern y m , m am y  szereg 
opisów  z legac ji czy podróży. N iek tó re  opisy, np. sły n n y  S ta row o lsk i, zy skały  sobie 
znaczną pop u la rn o ść ; d użą  poczy tnością  cieszyły  się też  liczne tłu m aczen ia  i p rze ­
róbk i z dzieł obcych.

O drębną  pozycję  z a jm u je  l i te ra tu ra  an ty is lam isty czn a , o b fita  w  epoce ren esan su  
idei m isy jne j w  X V II w., liczne d ru k i, po lem izu jące  z a rg u m en tam i w ia ry  m u zu ł­
m ań sk ie j; ich  au to rzy  n ie  zaw sze je d n a k  w y k azy w ali rz e te ln ą  znajom ość zasad 
islam izm u, często o p e ru jąc  ty lk o  b an ia lu k am i, n ie  o rie n tu ją c  się w  podstaw ow ych  
zasadach  w ia ry  m uzu łm ań sk ie j ; s tąd  siła  p rzek o n y w u jąca  ty ch  a rg u m e n ta c ji by ła  
b. słaba. (Ob. poniżej w ypow iedź P o ste llu sa , że ta  l i te ra tu ra  n ap isan a  by ła  stu lte).

B aran o w sk i om aw ia  n a s tęp n ie  znajom ość K au k azu , P e rs ji, A fryk i, stepów  k a ł-  
m uckich , w reszcie  In d ji i D alek iego  W schodu.

M ożna b y  się sp ierać, czy ta k i podz ia ł w ed ług  geografii p o zn aw an y ch  te ren ó w  
je s t słuszny, ale d la  czy te ln ika  je s t on bezsp rzeczn ie  n a jb a rd z ie j p rze jrzy s ty . O czy­
w iście  n ie  dało  się tu  u n ik n ąć  p ew nych  n ie rów nom iernośc i i dy sp ro p o rc ji: są roz­
działy , w  k tó ry ch  au to r „czu je  się ja k  u sieb ie  w  d om u“, o p e ru je  b o ga tym  m a te r ia ­
łem  arch iw a ln y m , d a je  w ie le  o ry g ina lnych , now ych  in fo rm ac ji, s tanow iących  cenne 
zdobycze nau k o w e  (np. znajom ość języków  w schodn ich  u D zierżków , O tw inow ­
skich , S ta rk o w ieck ich , Z ajersk iego), są też inne , w  k tó ry c h  re fe ru je  ty lko  p raco ­
w icie  zeb ran y  m a te ria ł z d ru g ie j ręk i, zaznacza jąc  sam , że t r a k tu je  go pobieżnie, 
n ie  zn a jąc  się n a  n im  należycie. Te d y sp ro p o rc je  pochodzą poza ty m  i z losów  w o­
je n n y c h  te j p racy : p rzygo tow ana  p rzed  w o jną , u leg ła  w  dużej części zn iszczeniu  
w  r. 1939, z rek o n s tru o w an a , ponow nie  w  w iększości sp łonęła  w  1944. T ym  b a rd z ie j 
podziw iać na leży  gorliw ość au to ra , k tó ry  po raz  trzec i w zią ł się do raz  pod ję tego  
tem a tu , a le oczyw iście n ie  m ógł dysponow ać ju ż  ty m i sam ym i m a te ria ła m i a rc h i­
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w aln y m i co p rzed  1939. S tąd  g ru n to w n ie jsze  o p racow an ie  je d n y ch  u stęp ó w  a po- 
b ieżn ie jsze  d rug ich . W szakże w y trw ało ść , z ja k ą  a u to r  p ra g n ą ł u d ostępn ić  w yn ik i 
sw ych  bad ań , pochodzące często z a rch iw a lió w  ju ż  n ie  is tn ie jący ch , zasługu je  n a  
sp ec ja ln e  uznan ie .

P ra c a  B aranow sk iego  je s t  p ie rw szą  w  sw oim  zak res ie , o b e jm u je  o lb rzym ie  b o ­
gactw o m a te ria łu , szeroki zak res  zagadn ień , n iezw yk łą  rozm aitość  źródeł i tem atów , 
w  zasięgu  chrono log icznym  od w czesnego  średn iow iecza  aż do schy łku  X V II w ieku . 
P ra c e  tego  ro d za ju  m a ją  tę  w łaściw ość, że sta le  m ogą być u zupe łn iane , tru d n o  
bow iem  o d razu  w yczerpać  b o g a ty  m a te ria ł, do tychczas n igdzie  n ie  z eb ran y  an i za ­
re je s tro w an y . S łuszn ie  też p isa ł n ied aw n o  n a  m arg in esie  c iekaw ej, a podobnej do 
o m aw iane j, p ra c y  o a rab is ty c e  i znajom ości św ia ta  a rab sk ieg o  w  d aw nej R osji w y­
b itn y  rad z ieck i o rie n ta lis ta  ak ad em ik  K raczkow sk ij, ( +  1951) że p rzy  podobnych  te ­
m a tach  dies d iem  docet, k ażd y  dzień  do rzuca  now e przyczynk i, n ie raz  w  tra k c ie  d ru k u  
p ra c a  u leg a  u zu p e łn ien iu , a  każde  now e w y d an ie  m usi być g ru n to w n ie  p rze rab ian e . 
T ak  też je s t i z p io n ie rsk ą  p racą  B aranow sk iego , k tó re j boga ty  te m a t n asu w a  cały  
szereg  u w ag  i uzupe łn ień . P o s ta ra m y  się n iek tó re  tu  dorzucić.

P rzed e  w szystk im  k w estią  do m ag ającą  się uzu p e łn ień  są począ tk i za in te reso w ań  
języ k am i o rien ta ln y m i w  średn iow ieczu . A u to r w spom ina  o decyzji k a p itu ły  zakonu  
dom in ikańsk iego  o n au czan iu  języków  o rien ta ln y ch  w  zakon ie  o raz  o uch w ale  so­
bo ru  w  V ienne w  sp raw ie  u s tan o w ien ia  k a te d r  języków  o rien ta ln y ch  n a  u n iw ersy ­
te tach . T e d w a p o stanow ien ia , oba w y d an e  w  X IV  w iek u , to  d w a w y razy  o d rębnych  
dw uch  n u rtó w , k tó ry m i znajom ość języków  w schodn ich  to ro w a ła  sobie d rogę 
w  średn iow ieczne j E uropie, a le  dw óch  n u rtó w  o odm iennych  zupełn ie  celach , z a ­
d an iac h  i m etodach . Jed n y m  je s t n u r t  m isy jny , d la  k tó reg o  n a u k a  języ k a  żyw ego 
b y ła  ś ro d k iem  do rea lizac ji p ro ze lity zm u  m isy jnego , d ru g im  je s t n u r t  egzegetyczny, 
k tó ry  dąży ł do s tu d io w an ia  języ k ó w  racze j m a r tw y c h  (hebra jsk iego , chalde jsk iego) 
d la  pog łęb ien ia  s tud iów  n ad  P ism em  Ś w iętym . P rze jaw em  pierw szego  n u r tu  było 
później po lecen ie  w y d an e  przez  pap ieża  U rb a n a  V III, aby  w  k la sz to ra ch  p row inc ji 
ru sk ie j uczono języ k ó w  w schodn ich , (cy tow ane u C h o d y k i e w i c z a :  De 
reb u s  gestis O rd in is P raed ica to ru m , 1780). F ak ty czn ie  je d n a k  k la sz to ry  b y n a jm n ie j
7 ty ch  obow iązków  się n ie  w yw iązały , n a u k a  języków  w schodn ich  poszła u  n ich  
w  zapom nien ie , ja k  to  z goryczą s tw ie rd za ł jeszcze n a  po czą tk u  X IX  w iek u  К  o li­
t r  y  m. Poza d o m in ik an am i dzia ła lność  m isy jn ą  w  k ra ja c h  Is lam u  p row adzili
i fran c iszk an ie ; o ich  dzia ła lności w  k ra ja c h  m u zu łm ań sk ich  in fo rm u je  m ało  u nas 
zn an a  ro z p ra w a  V a n  d e  V a t :  D ie A n fänge  d e r  F ran z isk an e rm iss io n en  und
ih re  W e ite ren tw ick lu n g  im  N äh en  O sten  un d  in  den  m o h am m ed an isch en  L än d e rn  
w ährend, d. 13. J a h rh . (1934); do całości tego  zag ad n ien ia  do rzucićby  jeszcze m ożna 
n iezn an e  B aran o w sk iem u  ro zp raw y  A l t a n e  r  a: S p ra c h k e n n tn isse  im  m issiona­
risch en  u n d  d ip lo m atisch en  V e rk eh r zw ischen  A b en d lan d  u n d  O rien t (1936) і — 
Z u r  K en n tn isse  des a rab isch en  im  13. u n d  14. J a h rh . (1936). Z z ak re su  znajom ości ję ­
zyków  o rien ta ln y ch  u  d o m in ik an ó w  'p o lsk ich  w a rto b y  jeszcze w spom nieć, że jak iś  
d o m in ik an in  po lsk i tłu m aczy ł w  r. 1337 d la  k an c e la rii w eneck ie j d o k u m en t Z łotej 
H ord y  z języ k a  k u m ańsk iego , t. j. tu reck ieg o ; w spom ina o ty m  S p u l e r :  Die
G oldene H orde, 1943, s. 291.

D rug i n u rt , egzegetyczny, rów n ież  n iew ie le  p o su n ą ł n ap rzó d  sp raw ę  nauczan ia  
języków  w schodn ich . A czkolw iek  — ja k  po d a je  B a ran o w sk i — sobór w  V ienne 
w r. 1311 n ak a z a ł w y k ład an ie  języków  o rien ta ln y ch  n a  g łów nych  u n iw ersy te ta ch
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n a  Z achodzie, to  je d n a k  dodać by  należało , że u ch w a ła  ta  w  pe łn i z rea lizow ana  
n ie  zosta ła  i ry ch ło  n a p o tk a ła  n a  k o n tra k c ją , gdyż ju ż  w  r. 1325 papież J a n  X X II 
n ak a z a ł ścisłą inw ig ilac ję  n ad  w y k ład am i języków  o rien ta ln y ch , a lbow iem  w y k ła ­
dow cy m ogą zaszczepiać p eregrina  dogm ata  (zob. D u g a t: E squ isse  h is to riq u e  
des é tu d es  o rien ta les , 1868). K ościół fak ty czn ie  n ie  ty lk o  n ie  u ła tw ia ł, a le  u tru d n ia ł 
n au k i o rien ta lis ty czn e ; p ierw szy  p rzek ład  K o ra n u  z r. 1509 zosta ł skon fiskow any  
przez k le r , ró w n ie  ja k  i p rzek ład  A rriv a b e n e  z r. 1547, w ładze  koście lne  un iem ożli­
w iły  w y d an ie  tłu m aczen ia  K o ran u  dokonanego  przez  Ś lązak a  D o m i n i k a  z e  
S k o r o g o s z c z a  w  X V II w., a jeszcze p rzy  końcu  tego w ieku  u tru d n ia n o  M a r ­
r a  c c i e  m  u  w y d an ie  jego  p rzek ład u , o czym  z goryczą w spom ina  w  przedm ow ie  
do sw ej R efu ta tio , z aw ie ra jące j z re sz tą  ca łą  ko p a ln ię  w iadom ości do dzie jów  za in ­
te reso w ań  języ k am i w schodn im i, np. te k s t u ch w ały  sobo ru  w  V ienne. Szczegóły 
te  u zu p e łn ia jące  d an e  za w a rte  w  p ra c y  B aranow sk iego  zeb ran e  są w  m ało  znanej 
lecz n iezw yk le  cennej d la  h is to ry k ó w  o rie n ta lis ty k i ro zp raw ie  K r y m s k i e g o
i M i n o r s k i e g o :  O czerk i iz is to rii o rien ta lis tik i w  X V I i X V II w iek ie . O ba
n u r ty  n au czan ia  języków  w schodn ich  w  średn iow iecznej E urop ie , m isy jny  i egzege­
tyczny, zazęb iały  się n ie raz  ze sobą, np . p rzy  nauce  języka  arabsk iego .

N auk i o rien taU styczne, o ile w ięc n a w e t ro zw ija ły  się, to  racze j poza kościo łem
i jego u rzędow ym i p rzedstaw ic ie lam i. W brew  zakazom  kościo ła  ż łob ił sobie drogę 
trzeci n u rt , św iecki, dążący  do  p o znan ia  języ k a  a rab sk ieg o  d la  p rzy sw o jen ia  sobie 
dzieł uczonych  a rab sk ich , g łów nie z z ak resu  filozofii, n a u k  śc isłych  i m edycyny . 
Z najom ość tych  a u to ró w  a rab sk ich  dociera  do P o lsk i i to  jeszcze p rzed  O drodze­
niem , k tó re  fak ty czn ie  dopiero  pchnęło  n ap rzó d  sp raw ę św ieck ich , pozab ib lijn y ch  
stud iów  o rien ta lis tycznych . B a ran o w sk i u w zg lęd n ił tu  ty lko  znajom ość dzie ł e l-  
H azena (A bu A li e l H asana), k tó rego  t r a k ta t  o op tyce m ia ł ja k o b y  przełożyć Ś lą­
zak  W  i t  e 1 o. B a ran o w sk i zo staw ia  je d n a k  o tw a rtą  sp raw ę, czy W itelo  tłum aczy ł 
e l-H azen a  bezpośredn io  z arabsk iego . D odać by  tu  m ożna, że tą  k w estią  za jm ow ał 
się ju ż  w y b itn y  o rie n ta lis ta  W ü s t e n f e l d ,  k tó ry  w  sw ej p ra c y  d ie  Ü b er­
se tzungen  a ra b isc h e r  W erke  in  d as  la te in isch e  (1877), p o d k re ś la ją c  w  pe łn i polskość 
W ite lona  (k tó ry  sam  p isa ł in  n ostra  terra  sc ilice t Polonia) i n a  pod staw ie  ana iizy  
jego  te k s tu  s ta n ą ł n a  stan o w isk u , że o ile dzieło e l-H azen a  De C repuscu lis  było  t łu ­
m aczone przez  G e r h a r d a  z K r e m o n y ,  o ty le  p rzek ład  sam ego tr a k ta tu
o op tyce by ł dz ie łem  W ite lona; oba b y ły  w spóln ie  w y d an e  przez  R ieznera  w  B azylei 
w  r. 1572. Do cy tow ane j przez B aranow sk iego  l i te r a tu ry  o W ite lon ie  m ożna by  do­
rzucić  jeszcze — poza n iezb ęd n ą  z o rien ta lis ty czn eg o  p u n k tu  w id zen ia  w sp o m n ian ą  
p ra c ą  W ü s t e n f e l d a  — s ta rą  w łoską  ro zp raw ę  C u r t z e g o  oraz n iem iecką  
rzecz B a e u m k e r a :  W itelo, e in  P h ilo soph  un d  N a tu rfo rsc h e r  des 13 Ja h rh . 
(M ünste r 1908).

S koro  m ow a je s t  o znajom ości dz ie ł uczonych  a ra b sk ic h  w  d aw n e j Polsce, to  obok 
e l-H azen a  należa łoby  tu  jeszcze w spom nieć  i o in n y ch  a u to rach  a ra b sk ic h  znanych  
w  Polsce, p rzed e  w szystk im  o A v icenn ie  (Ibn  S ina). L ek a rz  po lsk i z X V I w ieku  
b a k a ła rz  W i n c e n t y  z L u b l i n a  zapoznał się z dz ie łam i Ib n  S iny  u sw e­
go m is trza  M o n tanusa  z W erony, a n a s tęp n ie  sam  w y d a ł p rzy g o to w an e  przez  M o n -  
t  a n  u  s a  w y ją tk i z K a n u n a  Ib n  S iny  jak o  E xp la n a tio n es in  Co.p. I  libri C aho'iis 
A v icen n a e  i szereg  dalszych , z d ed y k ac jam i d la  J a n a  T arnow sk iego  i S tan is ław a  
T ęczyńskiego. N a pocz. X V II w. bezpośredn io  z a rab sk ieg o  prze łoży ł K a n u n  Ib n
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Siny  lek a rz  w roc ław sk i K i r s t e n i u s ,  w y b itn y  o rie n ta lis ta  i znaw ca  języków  
sem ick ich ; p rzek ład  ten  w y d an y  by ł w e W rocław iu  w  r. 1609. K irs ten iu s  zn a ł do­
b rze  język  polski, sam  p rzeb y w ał w  m łodości u  k rew n y ch  w  P oznan iu . Jeszcze je ­
den  p rzek ład  Ib n  S iny  u k aza ł się w  w yciągu  z dzieł uczonych a rab sk ich , w ydanym  
w  G d ań sk u  w  r. 1682.

P o stać  K irs ten iu sa  w iąże się z jed n y m  jeszcze ośrodk iem  s tu d ió w  w schodoznaw - 
czych n a  z iem iach  po lsk ich  w  d aw nych  czasach, k tó ry  przez B aranow sk iego  p raw ie  
zupełn ie  zo sta ł pom in ię ty , aczko lw iek  zasług iw ałby  n a  pośw ięcenie  m u  n a w e t osob­
nego rozdziału . Są to  za in te re so w an ia  filo log ią  o rie n ta ln ą  w  zachodn io -po lsk ich  
o środkach  p ro tes tan c k ich . B aran o w sk i p rze lo tn ie , w  p a ru  rozproszonych  w zm ian ­
k ach  w spom ina tu  o B itnerze , H erb in iu s ie  o raz  o gdańszczan in ie  F ab ric iu sie , o k tó ­
ry m  w ie' ty lko , że „znał n ie  ty lko  h e b ra jsk i, a le  ponoć jeszcze język  a rab sk i i sy­
ry jsk i“ (s. 51). T ym czasem  w y sta rczy ło b y  za jrzeć  do n iew yczerpanego  E s t r e i ­
c h e r a ,  aby  się p rzekonać , że zn ak o m ity  te n  o rien ta lis ta , k tó rego  dzieła w y m ie­
n ia ją  w szyscy  h is to ry cy  s tud iów  o rien ta ln y ch , ja k  J a e n i s c h  w  De fa tis  lin -  
g u a ru m  o rien ta liu m , (1780), by ł n ie  ty lko  a u to re m  h eb ra is ty c zn e j ro zp raw y  D isserta- 
tio  ph ilo logica  de n o m in e  Jeh o va h  (G dańsk  1636) a le  i dzieł z zak resu  a ra b is ty k i ja k  
O ratio pa triarchae a n tio ch en i e x  arabica in  la tin a m  transla ta  (G dańsk  1638) oraz 
S p ec im en  arab icum  quo e x h ib e n tu r  scr ip ta  a liquo t arabica e eura Jo h a n n i F a ­
b ric«  D antiscani (1638). Cały- te n  p ro te s ta n c k i ośrodek  d aw n ej o rie n ta lis ty k i p o l­
sk iej, ta k  m ało  uw zg lędn iony  u B aranow sk iego , zasłu g iw ałb y  n a  osobne p o tra k to w a ­
nie. Z osta ł on om ów iony w  ogólnych zary sach  w  m oje j rozp raw ce  T rad y c je  śląsk ie j 
o rie n ta lis ty k i (P rzeg ląd  O rien ta lis ty czn y  n r  2, 1949). N ależało  by  tu  opracow ać całe 
w ro c ław sk ie  c e n tru m  s tu d ió w  h eb ra is ty c zn y ch  skup ione  doko ła  k o leg ium  przy  
kościele  Św. E lżb iety , sk ąd  w yszedł K irs ten iu s , a n a s tęp n ie  A c o l u t h u s ,  t łu ­
m acz K o ran u , P o lak  śląsk i, syn  kaznodziei p rzy  po lsk im  kościele  Św. K rzyszto fa  
w e W rocław iu . Poza ty m  h e b ra jsk i w y k ład an y  b y ł i p rzy  kościele  Św . M a r ii.M a g ­
da len y  (zob. B e iträg e  zu r G esch ich te  d e r  S chu le  u n d  des G ym nasium s zu St. M aria  
M agda lena  in  B reslau . W rocław  1893 s. 20 і 21). Z ty m  środow isk iem  p ro te s tan c k im  
zachodn io -po lsk ie j o rie n ta lis ty k i w iąże się n a s tęp n ie  dzia ła lność  p a s to ra  to ruńsk iego , 
tłu m acza  K o ranu , R u t t i c h a ,  w spom nianego  w yżej F ab ric iu sa , obu  Jab ło ń sk ich . 
Nie podobna całego tego  o k resu  w  dz ie jach  po lsk ie j o rie n ta lis ty k i rozum ieć  bez 
zapoznan ia  się z ów czesną zach o d n io -eu ro p e jsk ą , p ro te s ta n c k ą  o rien ta lis ty k ą , k tó ra  
zw iązana z w ie lk im i nazw isk am i G o l i u s a ,  V a s m u t h a ,  E r p e n i u s z a ,  
F r a n c k e g o ,  G r a v e g o  p rzechodziła  w ted y  od b ad ań  b ib lijn y ch  do ściśle 
filo logicznych. N aw iasem  m ożem y jeszcze dodać, że poza p ro te s ta n ta m i i w śród  k a ­
to lików  śląsk ich  n ie  b ra k ło  w ów czas za in te re so w ań  języ k am i w schodn im i, czego 
p rzy k ład em  je s t dz ia ła lność  w spom nianego  b ra ta  D om in ika  ze Skorogoszcza, k tó ry  
prze łoży ł K o ran  i szereg  in n y ch  dzieł a rab sk ich , u łoży ł k ilk a  g ra m a ty k  i pod­
ręczn ików ' języków  w schodn ich . N ies te ty  z ty ch  dzie ł ty lko  g ra m a ty k a  i słow nik  
języ k a  a rabsk iego  po tocznego (p ierw sze op racow an ie  tego języka!) u k aza ły  się 
w  d ru k u  za jego życia ; in n e  dzie ła  z pow odu s tan o w isk a  w ładz  koście lnych  zostały  
w  rękop isie . P rzek ład  K o ran u  o d k ry ł uczony -francusk i D e v i c  w  r. 1883. R ęko­
p isy  o rien ta ln e  D om in ika  ze Skorogoszcza w ym ien ione  są  w  k a ta lo g u  rękop isów  
E scu ria lu , ( D e r e n b u r g  i L e v y - P r o v e n ç a ' l :  L es m an u sc rits  a rab es  
de ľE sc u ria l II I , 168 — 174). B ib liog rafię  s tud iów  o rien ta lis ty czn y ch  w  E urop ie  
należałoby  dopełn ić  jeszcze cennym , w yżej w y m ien ionym  p rzyczynk iem  K rym sk iego
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ł M inorsk iego  oraz  ro zp raw ą  W a 1 d e g o: M itte la lte rlich e  H eb ra is ten . Skoro
m ów im y o ś ląsk ich  znaw cach  języków  w schodn ich , to godzi się jeszcze w spom nieć, 
że ja k iś  ś lązak  J a g i e l s k i  by ł w  końcu  X V II w. tłu m aczem  języków  w schodn ich  
p rzy  am basadz ie  cesarsk ie j w  S tam b u le ; n ag ro b ek  jego op isu je  B e 1 i n: H is to ire  de 
la  la tin ité  de C onstan tinop le .

W śród p ro te s tan c k ich  o rien ta lis tó w  za in te re so w an ia  w schodoznaw cze w y n ik a ją  
m. in. z ten d en c ji po lem izow an ia  z a rg u m en tam i w ia ry  m uzu łm ań sk ie j. B a ran o w ­
sk i om aw ia  g łów nie li te ra tu rę  an ty is lam is ty czn ą  k a to lick ą  i p raw o sław n ą ; z p ro ­
te s tan ck ich  po lem istów  w spom ina  ty lko  o H erb in iu szu , a p rzecież b y ła  ona poza 
ty m  dość pokaźna, jeś li w ym ien ić  jeszcze dzia ła lność  J a e n i c h i u s a  i R u t t i c h a  
w  końcu  X V II w . U stęp  pośw ięcony  li te ra tu rz e  an ty is lam is ty czn e j je s t z resz tą  u  B a ra ­
now skiego  o p racow any  b. s ta ra n n ie , a le  te m a t te n  w y k racza  znaczn ie  poza ram y  
książk i i za słu g u je  n a  osobne p o trak to w an ie . Je ś li chodzi o zach o d n io -eu ro p e jsk ie  
źród ła  l i te ra tu ry  po lem icznej, to  poza A l t a n e r e m ,  F i i c k i e m  i P f a n n -  
m i i l l e r e m  n ie  należało  pom ijać  i b ib lio g ra fii do tego  zag ad n ien ia  podanej 
u  K r y m s k i e g o - M i n o r s k i e g o ,  z aw ie ra jące j in n e  pozycje  niż w  ta m ­
tych  zestaw ien iach . O polem ice w  średn iow ieczu  is tn ie je  jeszcze ro zp raw k a  H a s ­
s e  g  o: D ie B es tre itu n g  des Is lam  im  M itte la lte r . W rocław  1883. W arto  p rzypom ­
nieć, że pow ażne za in te reso w an ia  językoznaw cze łączy ły  się w  ty ch  czasach  z dąż­
n ościam i po lem icznym i. Je d e n  z p ie rw szych  o rien ta lis tó w , P  os t  e 11 u s, uczy ł się ję ­
zyków  w schodnich , aby  n ap isać  t r a k ta t  an ty m u zu łm ań sk i, gdyż w ed ług  n iego do­
tychczasow e tr a k ta ty  n ap isan e  b y ły  „g łup io“. P o ste łlu s  zd aw ał sobie z resz tą  sp raw ę, 
że u  p isa rzy  K ościoła W schodniego znajom ość dogm atów  Is lam u  b y ła  g ru n to w n ie j-  
sza niż u  ka to lików . O m aw ia jąc  p raw o sław n ą  l i te ra tu rę  an ty m u zu łm ań sk ą  za jm u je  
się B aran o w sk i po stac ią  g łów nego je j re p re z e n ta n ta , G a l . a t o w s k i e g o .  N ie­
co m ie jsca  pośw ięcił o sta tn io  p raw o sław n e j li te ra tu rz e  an ty is lam is ty czn e j (k tórej 
p rzed s taw ic ie lam i by li poza ty m  S z y m o n  z P o ł o c k a  i G a d z a l o w -  
s к  i) uczony rad z ieck i I. J. K r a c z k o w s k i j  w  sw ej o s ta tn ie j p racy  
O czerk i po is to rii ru ssk o j a ra b is tik i (M oskw a 1950, s. 29 — 30) w y d an e j ju ż  po u k aza ­
n iu  się p racy  B aranow sk iego .

W łaśn ie  n a  te re n ie  l i te r a tu ry  an ty is lam isty czn e j po lsk ie  za in te re so w an ia  W scho­
dem  sp o ty k a ły  się z ro sy jsk im i. W iele w iadom ości o W schodzie p rzen ik a ło  od n a j ­
d aw n ie jszych  czasów , g łów nie w e w czesnym  średn iow ieczu , do P o lsk i poprzez  zie­
m ie ru sk ie . O b se rw u jem y  w szakże i p roces odw ro tny . B yłoby  cennym  u zu p e łn ie ­
n iem  p racy  B aranow sk iego  uw zg lędn ien ie , w  jak ie j m ierze  poprzez P o lsk ę  p rzen i­
k a ła  znajom ość W schodu do in n y ch  k ra jó w . N iezw ykle  in te re su ją c e  d ane  przynosi 
pod  ty m  w zg lędem  p ra c a  ak ad em ik a  K raczkow sk iego . Ju ż  w  r. 1564 przełożono 
w  R osji z K ro n ik i B i e l s k i e g o  u stęp  odnoszący  się do M ahom eta , k tó ry  
um ieszczony zosta ł n a s tęp n ie  w  S b o rn ík u  S u p ra ś lsk im  (1578 ·— 1580). W  X V II w. 
p rze łożona zo sta ła  w  R osji z języ k a  po lsk iego  an on im ow a O pow ieść o T u rk a c h ; 
w  ty m  czasie p rzełożono też  z polsk iego  n a  ro sy jsk i O p isan ie  P a le s ty n y  p rzez  B e r­
n a rd y n a  A n s e l m a  z K r a k o w a .  W r. 1649 d iak  G rzegorz K u n ak o w  p rzy ­
w iózł z P o lsk i do R osji egzem p larz  D w oru  su łta n a  tu reck ieg o  S t a r o w o l s k i e -  
g o, k tó ry  do ko ń ca  X V II w iek u  doczekał się w  R osji aż 5 tłu m aczeń , w reszcie  
w końcu  X V II w iek u  p rze tłu m aczo n y  zosta ł n a  języ k  ro sy jsk i opis pod róży  do P a ­
le s ty n y  M i k o ł a j a  R a d z i w i ł ł a  S i e r o t k i .  C iekaw e te  d ane  podane  
przez radzieck iego  uczonego są  cennym  u zu p e łn ien iem  p racy  B aranow sk iego .
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K raczkow sk ij n o tu je  jeszcze jed en  c iekaw y ob jaw  s to su n k u  do W schodu: w  p rze ­
c iw staw ien iu  do an ty tu re c k ic h  głosów  p u b licy sty k i ka to lick ie j, n ie  b ra k  było  w  p u ­
b licystyce  p raw o sław n e j głosów  su i generis  tu rk o filsk ich , m oże w łaśn ie  p rzez  a n ta ­
gonizm  do s tan o w isk a  kato lick iego . Jeszcze siln iej m o ty w  te n  w ystęp o w ał u  p ro te ­
stan tów , gdzie n ie  b ra k  było  pog lądów  o w sp ó ln y m  fronc ie  z m u zu łm an am i w  w alce 
z p ap is to w sk im i „czcicielam i ob razów “. W yrazem  tego  b y ł lis t  k ró low ej E lżb ie ty  
an g ie lsk ie j do su łta n a  M u rad a  I I I  z r. 1583, w  k tó ry m  p o d k re ś la  ona n a tu ra ln o ść  
p rzy jaźn i a n g ie lsk o -tu reck ie j, w y p ły w a jącą  ze w spó lnej, w rog ie j w obec „p ap izm u “ 
po staw y  obu  k ra jó w . S y m p a tie  d la  Is lam u  n a js iln ie jsze  by ły  w śród  socyn ian ; n ie ­
k tó rzy  pub licy śc i k a to liccy  tw ie rd z ili n aw e t, że p odob ieństw a  dogm atów  socyn iań - 
sk ich  i m u zu łm ań sk ich  m a ją  sw e ź ró d ła  w  m u zu łm ań sk im  pochodzen iu  d o k try n y  
Socyna (C a lv ino -tu rc ism us). B a ran o w sk i p rze lo tn ie  w  p a ru  m ie jscach  (s. 72 — 74, 
80, 177 — 178) w spom ina o ty m  c iekaw ym  zagadn ien iu , k tó re  m a sw e podłoże n ie ­
w ątp liw ie  w  an tagon izm ie  a rian izm u  w obec re a k c ji k a to lick ie j. Dziś, gdy b ad an ia  
n a d  ideo log ią  a r ia n  jak o  n iezw yk le  in te re su jąceg o  n u r tu  po lsk ie j m yśli postępow ej, 
m ającego  sw e źródło  i w  k lasow ych  dążen iach  w a rs tw  ciem iężonych, n a b ie ra ją  
now ego rozpędu , i ta  s tro n a  ich  ideologii, ich  sp raw ied liw a , to le ran cy jn a , w o lna  od 
fan a ty zm u  ocena Is lam u , jak że  od b ieg a jąca  od o b sk u ran ty zm u  p isa rzy  re a k c ji k a to ­
lick ie j, zas łu g u je  n a  sp ec ja ln ą  uw agę. Do dan y ch  rozrzuconych  w  książce  B a ran o w ­
skiego m ożna by  jeszcze dorzucić, że zag ad n ien ie  to  poruszone  zostało  o sta tn io  
w  ro zp raw ce  M a l v e z z i e g o :  L in eam en to  d i una  s to ria  d e lla  conoscenza d e ll’
Is lam ism o in  O ccidente. B olon ia  1949; M alvezzi cy tu je  op in ię  au to ra  z X V I w . S u - 
r  i u  s a, k tó ry  w  sw ym  dziele C o m m en ta r iu s brev is  reru m , tw ierdz ił, że źród ła  k o n ­
ta k tó w  a ria n  z is lam izm em  szukać  trz e b a  w  Polsce, k tó ra  g ran iczy ła  z T u rc ją  i k tó ­
r a  b y ła  te re n e m  w ielk iego  sk u p isk a  A rian .

P o dobnych  u zu p e łn ień  m ożna b y  dorzucać  do p r a c y . B aranow sk iego  bez końca. 
P rz y  opisie znajom ości k ra jó w  a rab sk ich  m ożna by  w spom nieć jeszcze o s to su n ­
k ach  k la sz to ró w  lib ań sk ich  z P o lsk ą  w  X V I i X V II w -\ je s t n a  te n  te m a t daw na , 
m ało  zn an a  ro z p ra w k a  M u c h l i ń s k i e g o ,  n iew y k o rzy s tan a  n a w e t zupełn ie  w  s ła ­
bej k om p ilac ji S. K o ś c i a ł k o w s k i e g o :  P o lacy  a L ib an  i S y ria  w  to k u  dzie­
jow ym  (B e jru t 1949). M nóstw o p rzyczynków  do rzucićby  m ożna do sto sunków  
z  P e rs ją , k tó re  s tan o w ią  osobny zupe łn ie  epizod w  dz ie jach  p rzen ik an ia  do P o lsk i 
w iadom ości o W schodzie. C iekaw y  p rzy czy n ek  do odgłosów , ja k ie  w yw oła ł w  P olsce 
n a  p o czą tku  X V II w iek u  p o b y t posła  od szacha  persk iego , A n g lik a  S herleya , s tan o ­
w i d ru k o w an y  w  K rak o w ie  w  r'. 1609 w ie rsz  ła c iń sk i spolszczonego szko ta  L echo­
w icza, o p isu jący  p rzy jęc ie  S h e rley a  w  W arszaw ie . W iersz te n  b y ł p o d staw ą  d la  
w spółczesnego  t r a k ta tu  paneg irycznego  ang ie lsk iego  d ra m a tu rg a  T. M idd łe tona . 
(zob. s treszczen ie  p ra c y  Ju liu sza  K r z y ż a n o w s k i e g o  w  S praw ozd . P.A .U.
8, 1949). W spółczesny opis p rzy jęc ia  S h e rley a  w  K rak o w ie  p rz e d ru k o w a ł M  a j e - 
r a n o w s k i  w  P ie lg rzy m ie  z T enczyna w  r. 1823.

Coś n iecoś dorzucićby  m ożna i do p racow icie  przez B aran o w sk ieg o  zeb ran e j 
b ib lio g ra fii. I  ta k  l i te r a tu rę  do tyczącą  ew o lu c ji pog lądów  n a  Is lam  trz e b a  b y  u zu p e ł­
n ić  tre śc iw ą , w yżej w sp o m n ian ą  ro zp raw k ą  M alvezziego o raz  p ra c ą  K raczkow skiego . 
Do l i te r a tu ry  o w y o b rażen iach  św ia ta  m ongolskiego w  E urop ie  bezwz-ględnie do­
rzucić  by  trz eb a  p ra c e  P  el 1 i o t  a, p rzed e  w szy stk im  L es M ongols e t la  p ap a u té  
(1922). R ów nocześn ie  z p ra c ą  B aran o w sk ieg o  u k aza ła  się now a k s iążk a  G a r b a -  
c i к  a o K allim ach u , k tó ra  d o rzuca  szereg  now ych  d an y ch  do do tychczasow ej ]i-
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te r a tu ry  o ty m  n iep rzec ię tn y m  znaw cy  T u rc ji w  XV w. S koro  cy tu je  się p racę  
F r a n k o  o w y o b rażen iach  M ahom eta  w śró d  lu d u  polsk iego  m ożna by  też zacy tow ać 
ro zp raw ę  C i s z e w s k i e g o  o T ysiąc i jed n e j nocy u  lu d u  polskiego w  W iśle  
(II), lu b  s ta rą  ro zp raw ę  K. W. W ó j c i c k i e g o  o daw n y ch  w y o b rażen iach
o T a tra c h  (w O brazach  s ta ro d aw n y ch  II, 1843). L is tę  daw n y ch  h eb ra is tó w  k ra k o w ­
sk ich  uzupe łn ić  trz e b a  p ostac ią  J a k u b a  V i t e l l i u s a  (1587 — 1648), k tó ry  d ru k o ­
w a ł w iersze  h eb ra jsk ie , a w  sw ych  p ra c a c h  o po łożeniu  n ieb a  po lem izow ał z po ­
g ląd am i Ib n  S iny  i A ł-F a rab ieg o . B aran o w sk i podaje , że h e tm a n  J a n  Z am oysk i 
m ia ł ja k o b y  d la  sw ojego syna  T om asza sp row adzać  pod ręczn ik  a rab sk ieg o  od f r a n ­
cusk iego  o rie n ta lis ty  S c a l i g e r a .  M ożem y tu  dodać, że  w śród  ręk o p isó w  Z a ­
m oysk ich  zn a jd o w ał się ręk o p is  o rien ta ln y , noszący  po lsk i ty tu ł: T ra k ta t  o rto g ra fii 
a rab sk ie j z p rzep isam i p o p raw n e j m ow y i reg u ły  prozodii w raz  z dop isk iem  w  ję ­
zyku  fran cu sk im : c‘est à  Jean  Z a m o y sk i e t à son  fils  T h o m a s q u 'il a d û  apparten ir, 
tous d e u x  a ya n t été très versés dans les langues orien ta les. R ękopis ten , noszący 
s ta rą  sy g n a tu rę  Z am oysk ich  V I 979 a now ą 1903, ocala ł z pożogi w o jen n e j, zn a jd u je  
się w  zb io rach  B ib lio tek i N arodow ej i  b y ł w  m a ju  i czerw cu  1950 w y staw io n y  na 
W ystaw ie  O rien ta ln e j w  M uzeum  N arodow ym  w  W arszaw ie.

Z najom ość W schodu i k sz ta łto w an ie  się w y o b rażeń  o sp raw ach  o rien ta ln y ch  to  
je d e n  z p rze jaw ó w  żyw ej łączności m iędzy  P o lsk ą  a W schodem  w  daw n y ch  czasach. 
Ł ączność ta  w y raża ła  się poza ty m  w  licznych  w za jem n y ch  w p ły w ach  w  zak res ie  
języka , . w ą tk ó w  b a jkow ych , sz tu k i s tosow anej i d ek o racy jn e j, w zorów  tk a n in , 
zdobn ic tw a , rzem iosła  itd . C ałość ty ch  s to su n k ó w  n ie  doczekała  się d o tąd  op raco ­
w an ia , poza s tu d iam i M a ń k o w s k i e g o  o sz tuce  Is lam u  w  Polsce. W szystkie 
te  op raco w an ia  b ędą  je d n a k  zaw ieszone w  p różni, dopók i n ie  zostan ie  p rzep raco ­
w a n a  całość zag ad n ień  s to sunków  ziem  po lsk ich  z k ra ja m i A zji, p rzede  w szystk im  
sto su n k ó w  gospodarczych , h an d low ych , k tó re  b y ły  w  ow ych  czasach  bard zo  oży­
w ione, a k tó re  s tan o w iły  bezprzecznie  podłoże d la  s to su n k ó w  po litycznych  i k u l tu ­
ra ln y ch . P o siad am y  ty lk o  o s to su n k ach  Ś ląsk a  z O rien tem  s ta rą , a le cenną  p racę  
W e n d t a .  D opiero  n a  ty m  tle  będziem y m ogli na leżyc ie  u jąć  i p rześledzić  ew olucję  
w y o b rażeń  o O riencie. T ym czasem  cen n a  p ra c a  B aranow sk iego  stanow ić  będzie 
pozycję  p io n ie rsk ą , k tó ra  oby się s ta ła  im pu lsem  do da lszych  op raco w ań  w  ty m  
zakresie .

J . R eych m a n

S te fan  K i e n i e w i c z :  P rzem ian y  społeczne i gospodarcze w  K ró les tw ie  P o l­
sk im  (1815— 1830). W ybór tek s tó w  źródłow ych . W arszaw a 1951, s. 503.

P ro f. d r  S. K ieniew icz, la u re a t  n ag ro d y  pań stw o w ej 1952 r. w y d a ł już, obok sze­
reg u  cennych  m onografii, k ilk a  zb io rów  te k s tó w  źród łow ych . O sta tn io , w  końcu  
ub iegłego roku , u k aza ł się w y b ó r źródeł pt. P rzem ian y  społeczne i gospodarcze 
w  K ró les tw ie  P o lsk im  (1815— 1830).

W  h is to rio g ra fii po lsk ie j X X  w iek u  tzw . k o n s ty tu c y jn y  ok res K ró le s tw a  b y ł w y ­
ją tk o w o  „p o p u la rn y “. P isan o  o ty ch  czasach  b ard zo  w iele. P o  licznych  w ie lo s tro n ­
n y ch  n a d  n im i b ad an ia ch  o b se rw u jem y  po w o jn ie  p ew ien  w  ty m  zak res ie  zastó j. 
W ydru k o w an o  co p ra w d a  po 1945 r , w ie le  p ra c  bezpośredn io  lub  p o średn io  odno­


